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Korzystamy również ?

Nr 154 (1278) Warszawa, piątek 7 grudnia 1956 r. Cena 50 gr.
z materiałów PAP

Na zakończenie radosna niespodzianka

zdobyły w ćwiczeniach zespołowych

brqzowy medal
W nieoficjalnej punktacji XVL Igrzysk
1. ZSRR, 2. USA, 3. Australia, 4. Węgry

W sobotę
zgaśnie znicz

olimpijski

Triumfatorzy szabli — Pawłowski podnosi rękę Karpaticgo — zdobywcy złotego medalu.
Z prawej Kużniecow. . Teiefoto caf 1

Wiwat „Janczi — baczi", wiwat rycerzyki

Mada! Jwka Powtowskwp 
kosztował nas więcej nerwów 

niż całe Igrzyska Olimpijskie

TRWAJĄCE od 22 listopada XVI Igrzyska Olimpijskie w 
Melbourne dobiegły końca. W piątek zakończone zos y 

ty rozgrywki we wszystkich dyscyplinach z wyjątkiem fi­
nału w piłce nożnej pomiędzy ZSRR i Jugosławią. Spotkanie 
to rozegrane zostanie w sobotę na stadionie Crlcket Ground. 
stanowiąc Jeden z punktów uroczystości zamknięcia Igrzysk. 
Jeszcze raz w sobotę na murawę stadionu wkroczą delegacje 
poszczególnych krajó.w, pochylą się flagi narodowe 68 państw, 
widzowie I zawodnicy wysłuchają kilku pożegnalnych prze­
mówień I z masztów spłyną flagi z godłem pięciu kol olim­
pijskich — zgaśnie olimpijski znicz.

Glmnnstyczkl nie zawiodły - zdobywając brązowy medal w ćwiczeniach z przyborem udo 
wodnlly że dobrze przygotowały się do Igrzysk Od lewej: Rakoczy, Slizowska, Stachów, Ko 

tówna, Joklelowa f Szczcrbińska Fot. CAF

Nasze gimnastyczki 
obroniły czwarte miejsce 
w ogólnej klasyfikacji

Nieoficjalna 
punktacja 
Igrzysk w Melbourne

Arena Cricket Ground stanie 
się już tylko miejscem wspom­
nień, komentarzy i analiz fa­
chowców. Dla tysięcy młodych 
widzów australijskich natomiast 
stanic się ona z pewnością 
bodźcem do takiego podnoszę- 
nia swej formy, aby móc sta­
nąć na olimpijskiej arenie w 
roku 1960 w Rzymie.

Podczas Igrzysk nie prowa­
dzi się oficjalnej punktacji 
między poszczególnymi kraja­
mi. Nikt jednak na ogół na 
to nie zwraca uwagi i w wielu 
krajach ustala się kolejność 
według różnych systemów 
punktacyjnych. My przyjęliśmy 
system europejski (7-5-4-3-2-11 
i według niego najlepiej w 
Melbourne zaprezentowali się 
sportowcy radzieccy zdobywa­
jąc łącznie 616,5 pkt. Tak więc 
startując dopiero drugi raz w 
Igrzyskach Związek Radziecki 
dokazał wielkiej sztuki detro- 
nizując najlepszy dotychczas 
kraj w sporcie — USA. Go­
spodarze Igrzysk zawsze znaj­
dują się w sytuacji uprzywi­
lejowanej I nic dziwnego, że

Dokończenie na str. 2

Medale
(bez finału pliki nożnej)

1. ZSRR
2. USA
3. Australia
4. Węgry
5. Włochy
6. Anglia
7. Niemcy
8. Japonia
9. Szwecja

10. Rumunia
11. Francja
13; Finlandia
13. Polska
14. Turcja
15. Iran
16. Kanada
17. CSR
18. Bułgaria
19. Irlandia
20. Nowa Zelandia
21. Chile
22. Dania
23. Norwegia
24. Jugosławia
25. Belgia
26. Afryka Pid.
27. Meksyk
28. Brazylia
29. Argentyna
30. Korea
31. Indie
32. Islandia
33. Pakistan
34. Austria
33. Grecja
36. -Urugwaj
37. wyspy Bahama

MELBOURNE, 7,12 (radlodalekopl- 
tem). Pawłowski drugim szablistą 
świata. Pawłowski zdobywcą srebr­
nego medalu w turnieju olimpij­
skimi

Gdy piszę te słowa, wiadomość ta 
poszła już w świat. Dyżurni redak­
torzy PAP I Przeglądu Sportowego 
powiadomili Już o tym naszych ro­
daków. ,W XX wieku największa 
nawet tajemnica z, szybkością tal 
eteru oblega świat, a cóż dopiero 
taka radosna wiadomość?

Ale zazdrośćcie nam wszystkim te. 
go cośmy przezywali w urot&ej. s< 
Kild* Town Hali. Zazdrośćcie nam 
tych największych podczas całej 
Olimpiady emocji, wahań, wzru­
szeń, zrezygnowania 1 radości. T>> 
było coś najpiękniejszego, co możt 
przeżyć 'kibic sportowy, sprawo­
zdawca, trener I kierownik druży 
ny. Tm* było najmocniejsze? przeży­

cie dla wytwornej widowni, która 
wielokrotnie zapominała, iż stanowi 
przedstawicielstwo wysokiej elity 
australijskiej.

W jaki najlepszym przedstawie­
niu. w jak naileplej wyreżyserowa 
nej .sztuce napięcie trwało do koń­
ca ostatniej walki. A ta ostatnia 
walka zadecydowała o tym, iż Ju­
rek Pawłowski dziecko . Warszawy 
ulubieniec całej Polski, Jeszcze do 
niedawna cudowne dziecko, ą dzi­
siaj -już wspaniały rycerz — zdo­
był srebrny medal olimpijski w 
szabli.

Gdy .po trzech walkach wybie­
giem z hall do bufetu, by kuple 
paczkę papierosów,' spotkałem tam 
dr Nawrockiego | Wojtka Zabłoc­
kiego. Obydwaj upajali się kawą 
obydwaj byli:' zdenerwowani 1 bla­
dzi. ' ' • " :'

— Nie mogę się skoncentrować —

mówi Wojtek — wola chce, > nogi 
odmawiają posłuszeństwa. Jestem 
taki ospały, Iż zasnąłbym podczas 
walki.

— Plj kawę — namawia go Jasio 
Nawrocki, nigdy nie tracący na­
dziei.

To dopiero początek turnieju. Za 
chwilę wpada Jurek Pawłowski.

— Janek, Jest niedobrze. Biją nai 
okrutnie, robimy „wysiadkę”.

—. Ale skądże znowu, pociesza 
doktór. — Mówię cl, na pewno 
zdobędziesz brązowy medal. Wi­
dzisz Jak Węgrzy.^ puchną... Naplj 
się kawy, tylko' dużo 1 gorącej.

Expresso syczy, leje się porcja 
kawy jedna za drugą. Ponieważ 
kawa tu jest świetna, mocna l aro** 
matyczna, więc rozjaśniają się twa­
rze naszym rycerzykom. Jurek już- 
odxyskal dobry^humor, obciera spo­
coną twarz. ‘

— Redaktorku — rzuca w moją 
stronę — szykujcie maszynę. Będą 
się działy wlelkiż rzeczy...

Istotnie działy się wspaniałe rze­
czy. wprowadzające nas w zdumie­
nie. oszołomienie, radość, entu­
zjazm i prawdziwy szał. Ten medal 
kosztował nas więcej zdrowia i 
nerwów niż cała Olimpiada. Ten 
medal dla nas był tak cen­
ny, jak zwycięstwo Krzeslńskiej w 
skoku w dal, a może jeszcze cen­
niejszy.

Liczyliśmy te medale w Melbour­
ne tak skrzętnie jak najgorliwsi, 
buchalterzy. Mieliśmy ambicję po­
bić rekord olimpijski ekspedycji w

Dokończenie na str. 2

Następny numer

Sp®rt©w@|® 
ukaże się 

w poniedziałek rano

TO gradń
Doskonała pływaczka Dawn 
Fraser była jedną z autorek 
pięknego sukcesu sztafety au­
stralijskiej 4 X 100 m dow.

Fot. CAF
Na pożegnanie

MELBOURNE, 7.12 (radloda- 
lekopisem). W piątek polska 
gimnastyka kobicci rdniosła 
swój największy sukces w hi­
storii Igrzysk Olimpijskich 
Startująca w hali sportowej 
West Stadium nasza drużyno 
kobieca zdobyła w konkuren­
cji ćwiczeń zespołowych z Przy­
borem brązowy medal, zajmu­
jąc trzecie mlelsce ex aequo 
z zesnułem ZSRR.

Pieknv układ ćwiczeń z kół­
kami zdobył więc uznanie w 
oczach sędziów Brązowy me­
dal w tej konkurencji fest na­
grodą za solidną i wytrwał" 
prace wielu miesięcy, którą na. 
sze dziewczęta prowadziły pod 
kierunkiem trenerów Radojew- 
skiego i Skirlińskiej oraz cho­
reografa Swiechło.

Złoty medal za ćwiczenia ze­
społowe z przyborem zdobyła 
bezkonkurencyjna drużyna Wę- 
g'cr, srebrny zaś przypadł 
Szwedkom, które w Helsinkach 
były triumfatorkami tej kon­
kurencji.

W ostatecznej punktacji ze­
społowej Polki nie zdołały nie­
stety nadrobić różnicy 2 pkt., 
dzielącej je od Rumunek;, u-

trzyma-ly Jednak miejsce czwar­
te. Fakt, że udało nam się wy­
przedzić drużyny CSR i Japo­
nii, które uchodziły za faworyt­
ki do czołowych miejsc, nale­
ży uważać za duży sukces na­
szych dziewcząt. Start ich. 
wbrew niektórym . iniom był 
wiec najzupełniej udany.

Kolejność czołowych zespo­
łów po ćwiczeniach z przybo­
rem nie uległa zmianie. Na 
pierwszym miejscu utrzymały, 
się zawodniczki radzieckie, zdo­
bywając złoty medal w punk­
tacji ‘ ogólnej. Srebrny medal 
zdobyła drużyna Węgier, brą­
zowy zaś Rumunki.

Punktacja zą ćwiczenia ze­
społowe z przyborem: 1, '^ęgry 
— 75.2. 2 Szwecja — 74-2. 3 4; 
Polska. ZSRR — po MA 5 
Rumunia — 73,4 6. Japonia 
— 73,2. 7 CSR — 73.0. 8 Wło­
chy — 72.8. 9 USA — 67.6.

Klasyfikacja drużynowa za 
wielobój i ćwiczenia zespołowe: 
1. ZSRR — 444.80, 2. Węgry 
— 443.50. 3. Rumunia — 438.20. 
4. Polska — 436,50, 5. CSR — 
435,36,.6. Japonia -- 433,66, 7, 
Włochy — 428.66, 8. Szwecja — 
428,60 9. USA • —. .413,20..

1. ZSRR
2. USA
3.Australia
4. Węgry
5. Niemcy
6. Anglia
7. Wiochy
R. Japonia
9. Szwecja

10. Francja
11. Rumunia
12. Finlandia
13. Polska
14. CSR
15. Turcja
16. Iran
17. Kanada
18. Bułgaria
19; Irlandia
20. Afryka Płd.
21. Korea
22. N. Zelandia
23. Jugosławia
24. Dania
25. Norwegia
26. Chile
27. Argentyna
28. Meksyk
29. Brazylia
30. Austria
31. Belgia
32. Indie
33. Trynidad
34. Islandia
35. Pakistan
36. Urugwaj
37. Grecja
38. Wyspy Bahama
39. Portugalia
40. Nigeria
41. Malaje
42. Kuba

W powyższym zestawieniu brak 
jedynie punktów m I 1 U miejsca 

w pKce.nożnej.
yilca w Melbourne podczas Igrzysk Olimpijskich rot, caf

MT UMER niniejszy Jest o- 
1« statnl z serii specjalnych 

wydań olimpijskich Przeglą­
du Sportowego. Od ponie­
działku wracamy do normal­
nego rytmu pracy, to znaczy 
nasza gazeta ukazywać się 
będzie trzy razy w tygodniu 
w poniedziałki, Środy I piąt­
ki.

Zamykając olimpijski okres 
działalności Przeglądu Spor­
towego pragniemy podzięko­
wać naszym towarzyszom z 
drukarni OSP w Warszawie 
zatrudnionym w tym czasie 
przy robieniu naszej gazety 
za to, że tak ofiarnie I z 
prawdziwie sportowym zacię­
ciem pracowali wraz z na­
mi.

Cieszymy się również z te­
go, że „Ruch" podjął się roz­
prowadzania naszego pisma 
w dodatkowym trybie. Mimo, 
że nie wszędzie w tym za­
kresie działo się najlepiej, sa­
dzimy, że pracownicy ,,Ruchu" 
zachęcili się do operatywne­
go działania i są zadowoleni 
z tego, że przyczynili się do 
możliwie szybkiego dostar­
czenia gazety Czytelnikowi.

Szczególnie serdecznie dzlę- 
Kujemy za. pomoc w uzyski­
waniu połączeń ż Melbourne 
koleżankom z centrali telefo- 
nicznej — niezawodnym so­
juszniczkom sportu.

Nasze wydania olimpijskie 
były redagowane w wielkim

pośpiechu. W oparelu o róż­
norodne źródła — materiały 
nadesłane nam z Melbourne 
przez naszych przedstawicie- 
1' w,itł°R’oścl agencyjne (z 
PAP na czele), nasłuchy ra- 
diowe i rozmowy telefonicz­
ne prowadzone z Innymi re­
dakcjami pism sportowych w 
Europie w celu otrzymania 
informacji uzupełniających — 
Staraliśmy się dać Czytelniko­
wi komplet wyników z każde­
go dnia.

Niestety w tych warunkach 
nasze numery nie były wot 
ne od błędów odnośnie nie- 
których szczegółów przebie­
gu Igrzysk.

Sądzimy jednak mimo wszy­
stko, że warto było wydawać 
specjalna numery olimpijskie 
I że Czytelnik w rezultacie 
podaruje nam pewne usterki 
ł pomyłki, przed którymi 
trudno było.się uchronić.

Naszych Czytelników, któ­
rzy bez chwili' przerwy ob­
dzwaniali wszystkie telefony 
Przeglądu dla otrzymania 
wiadomości z' Igrzysk prag­
niemy powiadomić, że mimo 
wszystkie kłopoty — Jakie to 
powodowało w gorączkowej 
pracy redakcyjne) — mieliś­
my dla. nich zawsze pełne 
zrozumienie, razem ż nimi 
cieszyliśmy sie i denerwowa­
liśmy I oferujemy w tej ma­
terii nasze usługi w przy­
szłości.
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Trzecie zwycięstwo hokeistów ZSRR w Polsce

Przegrana 3:7 nie jest złym wynikiem
FINAŁ SZABLI

naszej reprezentacji
WARSZAWA, 1.12. Polaka — ZSRR 

3:7 (1:2, 1:4, 1:1). Bramki zdobyli: 
Nowak, Jończyk i Wróbel II dla 
Polski oraz Bobrow — 3, Guriszew, 
Tregubow, Pantiuchow 1 samobój­
cza. Sędziowali: Ahlin i Viklng 
(Szwecja). Widzów ok. 5 tysięcy.

POLSKA: Hampei, Chodakowski, 
Oicxvk, Różański, Chmura, Wilczek. 
Paweiczvk, Burek, *Kurek, Nowak. 
Gosztyła, Wróbel II, Wróbel III, 
Jończyk.

ZSRR: Puczków, Sologubow, Tre­
gubow, Ukołow, Sidorenko, Bobrow. 
Szuwałow, Babicz, Kozin, Uwarow. 
Komarow. Chłystow, Guriszew, 
Pantiuchow.

Trzeci mecz hokejowy między 
ZSRR i Polską, rozegrany w czwar­
tek na Torwarze zakończył się, 
zgodnie z przypuszczeniami, trze, 
ctm zwycięstwem drużyny mistrza 
świata w stosunku 7:3,

POLSKA PROWADZI 1:8

Zaczęło się sensacyjnie. Przy du­
żym dopingu publiczności pierwsze 
minuty należą do Polaków. Widocz­
na przewaga techniczna i takiycz- 
na gości wcale ich nie peszy. Chłop­
cy bardzo często goszczą pod bram­
ką Puczkowa l... w drugiej minucie ; 
Nowak z podania Gosztyły pakuje I 
krążek do bramki radzieckiej, wy- I 
wetując olbrzymią radość na trybu- ■ 
nach. ।

Rosjanie ruszają do kontrataku, i 
Jesteśmy świadkami wspaniałych 
raidów solowych i pięknej giy ze-
społowej, 
dzielnie.

Polacy bronią się 
»• raid Pantiuchowa

likwiduje przytomnie Hampei. Ale 
oto krążek chwyta Bobrow i pę­
dzi w stronę bramki polskiej. Wy­
rastający po drodze Polacy nie są
dla niego specjalnie trudną prze-
szkodą. Szybkość, fantastyczne zwo­
dy i wspaniałe opanowanie krążka 
robią swoje. Napastnik radziecki 
zjawia się przed bramką i w 8 mi­
nucie Hampei kapituluje.

Gra Jest w dalszym ciągu wyrów­
nana. Obie drużyny atakują na 
przemian, Jednakże obustronnie 
twarda i nieustępliwa gra linii o- 
bronnych nie dopuszcza do zmiany 
wyniku. Polacy wielokrotnie mają 
okazję poważniej zagrozić Puczko-
wowi, aie są dużo wolniejsi od go- i 
ćri ł nip nutrafia twrhnriyió na na-

który m

na^

cząc
za chwilę oddaPawelczyk minął obrońcę drużyny ZSRR i Igi zyskach

strzał

mi nitkami 
swą walkę

luestciy nieskuteczny — na bramkę gości 
rot. E. Warmiński

jedną z najpiękniejszych imprez

Igrzysk Olimpijskich
MELBOURNE, 7.12 (radiodaleko- 

pisemj. Długie ogonki przed kasa­
mi. Ludzie czekający na bilety 
pocą się, Hżą lody na patyczKU. 
Czytają ostatnie, trzecie w tym 
dniu wydanie Heralda.', Finały tur­
nieju sz-aolowego wywołały olbrzy-
mie zainteresowanie. Tasmanii.
Adelaidy, Syuney i Brisbane przy­
jechali Polacy samolotami, samo­
chodami własnymi i pożyczonymi. 
Miody inżynier Chrzanowski odbył

z północnej Australii po-
dróż odrzutowcem.

Na sań duszno 1 tłoczno. Nawet 
te wspaniałe, lekkie, fruwające 
stroje pań, zasłaniające minimal- 
ną powierzchnię ciała — nie poma­
gają. Jest barazo. bardzo duszno. 
Zbiera się na burzę.

Szemńeize 
mi walkami,

wymęczeni 3-dni owy -

mogłyby chronić
strojach, .które 

lawet przed sy­
beiyjsk.m mrozem, pocą się i mę­
czą podwójnie. W St. Kilda Town 
Hall wszystkie okna zamknięte, 
bo Australijczycy bardziej nlz za­
razy boją się przeciągów. Dzisiaj 
dają nam miejsca na oalkonie, nad

pól metra mamy sufit.
Powoli różne części garderoby wę­
drują na oparcia. Zęby nie było
nieporozumień, 

koszulach 1 
wadrans po

za trzy m u j emy się 
spodniach.

wychodzą panowie w
na par- 

lazuro-
eh marynarkach i biało-czarnych 

i esknnoskach. To komplet sędziów 
i włoskich z głównym arbitrem pa- 
[ nem Montano na czele. Na tabli- 
I cy informacyjnej zapalają się świa- 

nazwiskach: Kovacs 1 Ge- 
Final rozpoczyna się od 

rodzinnym gronie’’. Za­
czyna się. Jesteśmy jeszcze spokoj­
ni. Przystojny, elegancki nawet w 
swym białym dresie, starszy pan 
z czarną, gtadko uczesaną czupry­
ną. gdzieniegdzie przetkaną siwy-

Gerevich. wygrywa 
To wielki szer-

mierz. Swój pierwszy medal olim­
pijski zdobył... 24 lata temu, wal-

OJ, niedobrze. Na dobitkę Jurek 
Pawłowski, który rozpoczął tak 
dobrze, przegrywa nieoczekiwanie 
z Narduzzim. Co się dzieje? Z 
Włochem Jurek dawał sobie prze­
cież zawsze łatwo radę. Wśród 
polskich kibiców przeważa nastrój 
przygnębienia. Czyzby nasi sza- 
□liici mieli „wykończyć się" wal­
ną o srebrny medal drużynowy? 
jakby na potwierdzenie naszych 
wątpliwości, Kajtek znów przegry­
wa, teraz dla odmiany z Francu­
zem Lerevre! Liczyliśmy poważnie 
na zwycięstwo w tej walce, ale 
niestety musimy pogodzić się z 
taktem. Polak spada na ostatnie 
miejsce w finale. Snujemy coraz 
oaruziej pesymistyczne refleksje.

Z tego nastroju wyrywają nas 
burzliwe oklaski. To Węgier Kar- 
pati zdobyt kolejny punxt, zwy­
ciężając Włocha — Narduzzi. Wi­
downia nagradza jego wspaniałą 
uecnrukę barozo owacyjnie.

Seria ciosów, jakie musimy przy­
jąć tego wieczoru, nie kończy się 
jednak. Jesteśmy niemal zupełnie» 
doszczętnie dobici po porażce 
Pawłowskiego z Kużnlecowem. 
Nie dlatego nawet, że Jurek prze­
grał, ale walczył tak słabo, U nie 
budził żadnych nadziei.

A więc po trzech kolejkach Kar­
pati, Lefevre, Narduzzi, Kużnie­
cow, ewentualnie Kovacs mają 
szanse na to, by stanąć na po­
dium medalistów. Już i klasyfiko­
wane miejsce zaczyna nam ucie­
kać.

Zaczyna się czwarta seria walk. 
Lefevre odbiera nam spory zasób 
nadziei, który tkwi gdzieś w pod- 
świadomości, wygrywając z Ge­
re vichem, — 5:4. Karpati wspanial­
szy z walki na walkę, gromi w 
ciągu niecałych trzech minut Za­
błockiego 5:0* Wojtek naprawdę nie 
zagroził Karpati emu ani na mo­
ment. Ustępował mu o klasę w tej 
walce.

Kużniecow za chwilę „potyka

na widowni. Ktoś intonuje Btwet 
„Sto lat"., ’ ...

leraz znów wszystko jest możli­
we. u^tauuą walkę Jurek 1 
Francuzem- Leievru. jest to ws/ka 
uecyuującaz uoaj mają na swym 
Koncie jeonakową iio»e jwya>iw. 
Kowmw i zwycięsiwa ma juz 
xvuzruecow. Tuiaz więc rozstrzyga 
się olimpijski medal. Foaczaa tej 
walki często zamykamy ouuy, go­
rąco pragniemy, auy , czas w Jed­
nej cnwui poaunąt się przynaj­
mniej o 10 nunut naprzód!...

Waika jest dramatyczna, wy- 
równana, zacięta. Aie Jurek i tym 
razem senuuzi z planszy jako 
zwycięzca:, ma już więc 5 zwy-
cięstw, i znajduje się na drugim 
miejscu za Karpatim!

Za^iozic mu ;uz może tylko 
maKuuuecow. Ale Kuzmecow 

jeszcze ostatnią walKę z Gerevi- 
cnem. Gerevicn nie ma już szans
na medal, lecz od tej walki zale­
ży Jego awans na piąte miej­
sce. Bije się więc wspaniale, Za­
ciskamy z całej siły pięści za zwy­
cięstwo Węgra, Technika mistrza 
Gerevicha zwycięża i* tym razem 
temperament Rosjanina, Węgier 
wygrywa .6:3, my o mato oo w 
szaie radości nie spadamy z bal- 
konu.

TAKIEJ OWACJI
NIE WIDZIAŁEM W ŻYCIU!

Mogę was zapewnić, Iż owacje 
Jakie wybuchły teraz na cześć 
Pawłowskiego były znacznie więk­
sze, gorętsze niż na cześć mistrza
świata, 
nowa!

Jakiś zupełny szał opa-
rodaków. życiu takiej

drużynie mistrzowskiej na
Los Angeles. Teraz

się" pierwszy raz.
Kovacsem. Obniża to

przegrywając z
niewiel-

ści i nie potrafią wychodzić na po­
zycje strzałowe. W 17 min. Kurek.

po blisko ćwierć wieku jest nadal 
świetny, porywający.

znajdując się sam na sam z bram­
karzem, strzela — wydaje się nie 
do obrony. Ale Puczków nie takich 
napastników miał przed sobą, bro­
ni fantastycznie, zdobywając wielki 
aplauz publiczności. W minutę po­
tem podcięty Guriszew przewraca 
się, sędzia dyktuje karny I poszko-

prowadzenie 6:1. Wprawdzie zaraz I zdobywa bramkę dla Polaków 1 u- 
po tym Jończyk zdobywa 2 bram- 'śtala wynik spotkania.

POCZĄTEK NIE ZAPOWIADAŁ 
TRIUMFU

kim stopniu rzatise szablisty ra­
dzieckiego, ale właściwie w niczym 
nie pomaga Kovacsowi.

PAWŁOWSKI „BUDZI SIĘ" 
1 WYGRYWA Z KARPATIM

dowany zdobywa 
ZSRR.

prowadzenie dla

TRACIMY 4 BRAMKI!

Druga tercja odsłoniła braki na-
szej drużyny — małą szybkość, nie­
dostateczne Jeszcze opanowanie 
krążka I słabszą grę zespołową. To-
też' bramki zaczęły padać Jedna po
drugiej. 24 minucie
i Pantiuchow, w 27 Bobrow zmu-

kę dla Polski, ale 
drugiej tercji trwa

końca Rezultatem
wyraźna prze- | trzeci i ostatni mecz

zakończył się
waga gości. Wynik 6:2 nie ulega i irużyny radzieckiej z naszą 
Jednak zmianie wobec poprawy gry /.entacją. Ogólny stan po
naszej obrony.

pa szczanych 
grają teraz

hokejowy
repre- 
trzech

•czach — 3 przegrane i stos, bra-
— to okres zaprze- ! mek 7:23 na korzyść gości.

Obie strony
nerwowo. Pawelczyk W. Domański

Poprawiamy się lepiej na na­
szych miejscach. Para nr 2 to Po­
lacy: dwaj odwieczni rywale — 
Zabłocki i Pawłowski, Obaj prze­
ciwnicy znają się na wylot. To 
wielkie olimpijskie derby polsk ej 
szabli. Walka nie jest jednak dłu-

Chodakowskiego, przerwany spało 
nym Burka. Uwarow z dogodne!
pozycji :nwej nie 

przybiera ostrości
i zawodnicy obu stron wędrują na

Jedna po ławkę kar.’ która 
Tregubow | tercjach była przez nich

poprzednich
prawie

■zają Ilampla do kapitulacji, przy 
czym bramka Tregubowa strzelona 
z polony boiska poważnie obciąża 
konto naszego bramkarza.

Obrona gospodarzy traci na jakiś 
czas głowę, niespodziewanie pada 
samobójcza bramka, dajaca gościom

nie odwiedzana,
W 49 minucie Bobrow znów po­

pisuje się swymi wspaniałymi u- 
miejętnosciami, ogrywa trzech Po­
laków i strzela 7 1 ostatnią bram­
kę dla swoich barw.

Niezrażeni tym Polacy atakują 
nadal; w minutę potem Wróbel li

Zrobiliście postępy

Trzy występy zespołu mistrza 
świata i mistrza olimpijskiego po­
zwoliły na sprawdzenie aktualnej 
formy i postępów, jakie nasza dru­
żyna zrobiła w ostatnim okresie. 
Pierwsza ocena tego sprawdzianu 
est, naszym zdaniem, pozytywna. 

Świadczą o tvni nie tv!ko same 
wyniki (niedawno jeszcze ponosi­
liśmy dwucyfrowe porażki do zera) 
ale 1 duża poprawa w prowadzeniu 
gry.

Nasza odmłodzona reprezentacja, 
kierowana sprawną ręka trenera 
czechosłowackiego Haukvitza, zro­
biła ostatnio spore postępy I była 
chwilami równym przeciwnikiem 
dla silnej reprezentacji ZSRR. Po- 
oełnlła oczywiście jeszcze dużo błę­
dów, ale znacznie mniej niż przed 

i rokiem.

stwierdza trener Czernyszew ।
STOSA sprzyjały wczorajsze- mimtnn rinp« vimnwvrh I

Drużyna radziecka, mimo pewne­
go zwycięstwa, nie oBnlła swą grą. 
Bezwzględnie jest to zespół bardzo 
dobry. Jednakże poza Bobrowem 
nic widzieliśmy w nim wirtuozów 
hokeja. Siła reprezentacji ZSRR 
tkwi w wyrównanym poziomie

ga. wygrywa wysoko
Wydaje się. że jest w wielkibj for­
mie, ale gładka przegrana Kajtka 
niepokoi nas nieco. Po wypełnio­
nej po brzegi sali idzie gwar gło- 
aów, toczą się pierwsze dyskusje.
Kajtek jest tu popularny, 
czarnowłosy szablista polski
bez jednego słowa zdobyć

Mały. 
umie 
sooie

Wychodzą Pawio arski i Gerevich. 
Ogroma radość wybucha wśród licz, 

.nie zgromadzonych Polaków, gdy 
Pawłowski zwycięża w tej walce 
5:3. Jurek wygląda lakby się obu­
dził z długiego letargu. Nadzieja 
znów budzi się w naszych sercach, 
bo oto Jurek zwycięża następnie 
drugiego Węgra — Kovacsa 5:2, a 
Zabłocki odnosi swe pierwsze zwy­
cięstwo finałowe, wygrywając po 
dramatycznym przebiegu z Gercvi- 
chem 5:4.

Następuje teraz Krótka przerwa... 
na owacje po zwycięstwie Karpa-

IV IEBIOSA sprzyjały wczorajsze- 
mu spotkaniu hokejowemu. minając „gorące dni"

sympatię publiczności
Ale na planszy znów Węgrzy. 

Geievich prowadzi 2:0’ z Karpatim 
i przegiywa 4:5. Teraz znów wal-
czy Zabłocki, 
to olbrzymi.

Jego .przeciwnik

Rosjanin Kużniecow.
zbudowany 
Wyglądają

na planszy jak Dawid z Goliatem. 
Walka Jest zacięta. Serce podcho­
dzi nam do gardła, gdy przy sta­
nie 4:4 Kajtek, jak się nam wy­
daje. zadaje pierwszy-, trafienie, 
mimo to sędziowie orzekają zwy-
cięstwo Rozpina*
my koszule do granic przyzwoito­
ści. Kajtek ma więc już'"dwie po­
rażki.

Na planszy są" już "dalsze pary. 
Karpati. najlepszy z trójki węgie:-

tiego nad Lefevre, które daje
świetnemu Węgrowi już praktycz­
nie zloty medal. Następują gratu­
lacje, usciski. Ale nam się spieszy 
do wznowienia walki. Mozę wresz­
cie odmieni się na lepsze. I o dzi­
wo tak właśnie się dzieje! Zagnie­
wany los odwraca od nas swą złą 
twarz. Jakiś ksiądz przebiera 
ziarnka różańca i porusza warga­
mi. Czyżby mólUł się o powo­
dzenie Polaków? Chyba tak, bo 
<.en ksiądz to nasz rodak.

A tymczasem na planszy, po ko­
lejnych zwycięstwach Kużniecowa 

' i Lefevre, stają naprzeciw siebie 
Karpati i Pawłowski. Mistrz olim­
pijski i nasz reprezentant, którego 
wciąż mamy nadzieję widzieć na

Deszcz zamienił się pod wieczór 
w śnieżek, ścisnął niewielki mro- 
zik i tylko dość silny wiatr psuł 
harmonię przychylnej aury. Bu­
zujący. dzięki temu wiatrowi, we 
wszystkie strony płomień znicza 
olimpijskiego. umieszczonego na 
Torwarze. przypominał nie tylko 
trwające jeszcze ..letnie*' Igrzyska 
w Melbourne, ale i te zimowe, z 
Cortina d'Ampezzo. których trium-
fatorzy uwijali właśnie
warszawskim lodowisku, demon­
strując swoją niezrównaną techni­
kę i szybkość.

Trener reprezentacji hokeistów
radzieckich Czernyszew, wspo-

Kalendarz
imprez

Boks
W sobotę przed południiiem przy-

będzie do Łodzi bokserska repre­
zentacja juniorów Austrii na meczz Polską. składzie Austriaków

Gimnastycy ZSRR 

obronili tytuł mistrzowski 
przed atakami 
rewelacyjnych Japończyków
MELBOURNE, 

plMmł. Jak pr»ewidyw»lUfoy, «im; 
ntitycy fadłiecw obrontM'-tytuł 
mlłtnta olimpljiklego 
ml rewelacyjnych JaponeMyków. 
Drutyn* ZSRR «dobyła w wielobo­
ju glmn*»tycznym zloty ;med*l, 
wyprzedzając w ćwiczeniach ukła­
dów wlaenych aeepół Japonii o bll- 
*ko 2 pkt.''. ...... .

Japończycy, jakkolwiek oprawi­
li wszvstkim niespodziankę dosko­
nałą formą 1 równą prawię rnl- 
ntrzom świat* kleeą, muWeli e.ę 
zadowolić trebmym medalem. 
Trzecie miejsce; 1. ’ brązowy medal 
zdobyli ’ gimnastycy F jilandiL

Równlet w . konkurencji -Indywi­
dualnej . większość złotych medali 
przypadła zawodnikom ZSRR. 
Oprócz złotego medalu u wielo­
bój Czukarlna, ; gimnastycy radziec­
cy zdobyli pięć złotych. medali za 
poszczególne konkurencje ? — Czu- 
karln za poręcze i skok, Muratów za 
ćwiczenia wolne, Azarian za kółka 1 
Szachlln za ko<nla z łękami. Tak 
więc gimnastycy radzieccy potwier­
dzili swą przodującą pozycję na

owacji nie widziałem 1 nie będę 
zapewne widział. Warto było prze­
żyć 38 lat, warto oyło spędzić w 
St. Kilda Town Hall .48 godzin, 
obserwując n|e wszystko co czło­
wieka interesowało, aby oglądać 
to wydarzenie. Aby je opowiadać 
wnukom.

Ze Pawłowski z tego wszystkie­
go wyszedł cało, że żyje i mógł 
odebrać medal, stojąc na podium 
zwycięzców •— to chyba tylko przy­
padek. Co „gorętsi" rodacy zamiast 
jego, ściskali sami siebie.

Zabłocki, jak się w takich
wypadkach zawsze zdarza, podnie-
eony sukcesem Jurka 
wał szybko Narduzzi 
ostatniej walce dnia 
Kużniecow kończąc 
szczupakiem przez całą

po szatko-

w barażu 
pojedynek 
salę, z łą­

Piłkarze Bułgarii
zdobyli
brązowy medal

dowaniem głową w podium dla 
zwycięzców, które już zostało przy­
gotowane — wywalczył trzecie 
miejsce, pokonując Lefevre'a 5:2.

Ogłaszają wyniki: pierwszy Kar­
pati, drugi Pawłowski, trzeci Kuż­
niecow, czwarty Lefevre, piąty 
Gerevich, szósty Zabłocki!... Dwa 
ostatnie miejsca zajmują Kovacs 
i Narduzzi.

Mała dziewczynka podchodzi do 
Jurka Pawłowskiego, stojącego już 
na podium i wręcza mu Wspania­
łą wiązankę najpiękniejszych w 
Melbourne* kwiatów. Piękna 1 mło­
da mamusia ^mieje się, a łzy 
strużkami spływają Jej po twarzy. 
Jurek solidarnie rozdziela , kwiaty, 
dając większą ich część Karpa- 
tlemu a następnie KużnlecowowL 
Town Hall trzęsie się od oklasków, 
które trwają do połowy hymnu, a 
powracają jak ,orkan po zakończe­
niu ceremonii., Skończył się wspa­
niały turniej, jedna .z najpiękniej­
szych imprez Olimpiady.

Jerzy Zmarzlik

Igi zysk, wspominając ciężką wal­
kę, jaką musieli stoczyć reprezen­
tanci ZSRR w Cortinie, mówi:

— Obawiam się, ze na mistrzo­
stwach świata w Moskwie czeka 
nas jeszcze trudniejsze zadanie. 
Nadeszły w ostatnich dniach do 
Moskwy depesze z USA i Kanady 
z potwierdzeniem zgłoszeń i. je­
stem przekonany, znając amibeję 
aportową zawodników obu tych 
krajów, że przyślą jeszcze lepsze 
drużyny, aniżeli do Coitiny. Ter­
min mistrzostw nie jest wcale tak 
daleki, ani się obejrzymy, a już 
będzie koniec lutego. Za 5 dni 
gramy w Moskwie z CSR — jed­
nym z najgroźniejszych przeciw­
ników europejskich — będzie to 
dla nas już pewnym sprawdzia­
nem .formy.

— Czy chce oan przez to po­
wiedzieć, że mecze w* Polsce mia­
ły korzyść raczej jednostronną — 
tzn. tylko dla naszych graczy?

— O. nie. Uważam, że wszystkie 
trzy spotkania, a zwłaszcza ostat­
nie przydały się bardzo i naszej 
drużynie. Akcje polskiego zespołu 
były w niektórych tercjach zaska­
kująco składne i płynne 1 widać 
było w nich konsek ventnie prze­

wszystkich zawodników i doprowa- 
zimowych ’ tlzonej do perfekcji grze zespoło-

woj.

szając groźnie 
zwycięża szy ot 
duzzi. z kolei

a Lefevre. ru- 
ym ‘wąsikiem, 

Włocha Nar- 
ciągu 3 minut

drugim miejscu węgierskim
asem. Jest to wspaniały pojedynek. 
Pawłowski demonstruje w tej wal­
ce świetną klasę, prowadzi 2:0, 

Zapominamy o kroplach * po-

brak jest zawodnika wagi koguciej, i jaca. 
tak więc zamiast walki w tej- wa- I ' 
dze. rozegrane zostaną dwa poje !

prowadzoną myśl. Poprawiła się 
również technika jazdy, która dwa 

i lala temu nie była zbyt imponu-
Lepsza jest także gra cia- 
Dobrze byłoby wzmóc jesz-

dynki w kategorii lekkopółś» edn.ej. cze nieco szybkość i technikę pro-
oto skład Austrii: musza

Doppler, piórkowa Jaksch, lek-
el- । wadzenia krążka, 

dostateczna, za
która jest nie­

mało skoordyno-

Piłkarze ŁKS
przegrali 0:3

z liderem
II ligi francuskiej

Karpati rozkłada Kużniecowa, zdo- | m na czole, o duszności, zapomi- 
już trzecie zwycięstwo! i namy o bólu, który rozsadza nam 

na planszy jest' Kajtek. ' czaszkę od okrzyków.znów wreszcie
ale Kovacs jest w tej walce lep- I Jurek wygrywa 5:2, zwycięża naj-
szy. Zabłocki pprusza się dziwnie j lepszego szablistę Igrzysk!! 
ospale; Kajtek przegrywa 2:5. Ogarnia nas szał radości!
Czyżby ten upal? Polak schodząc I tylko nas. Wszyscy wstają z
z planszy, sennymi ruchem ociera i miejsc, wiwatują. Teraz dopiero 

; pot z czoła. widzimy jak wielu jest tu Polaków

Brawo dziewczęta!

ka — Steindl, lekkopółśrednia — 
Schcnk i Stegcr, pólśrednia — EfiS 
lekkośrednia — Wonka, średnia 
Bugner, półciężka — Sicgl, ciężka 
— Svaricek.

Skład reprezenacji polskiej przed­
stawia się następująco: musza — 
Kryslak (Kalisz), piórkowa Kamiń­
ski (Bydgoszcz), lekka — Dutczak 
(Gdańsk), lekkopółśrednia — Pie* 
chota (Gdańsk) i Grochowiak (Po­
znań). pólśrednla — Labuzlnski 
(Łódź woj ), lekkośrednia — Arano- 
wicz (Białystok), średnia — Kubac­
ki (Łódź woj.), półciężka — Józefo­
wicz (Łódź), ciężka — Smiechowski 
(Łódź woj.).

wana z pracą ‘ałego ciała, a spe­
cjalnie nóg. Ogólny postęp jest 
jednak bardzo wyraźny i widać 
w obecnej formie .vaszych graczy 
pieczołowitą i doświadczoną rękę 
kolegi Haukwitza.

Milo Jest odnowić stare znajo­
mości. Po powrocie do hotelu, dłu­
go rozmawiamy ze znakomitym 
bramkarzem Puczkowem. z którym 
dwa lata temu szukaliśmy razem

żni" — Majakowskiego — jego ulu­
bionego autora. Ten zrównoważo-

PARYŻ, 6.12 (tel. wl.) Przebywa­
jąca na dournee we Francji druży­
na piłkarska łódzkiego Włókniarza 
rozegrała w czwartek trzecie kolej­
ne spotkanie z liderem drugiej za­
wodowej ligi francuskiej Olimpie 
Aleś. Niespodziewane zwycięstwo 
3:0 (0:0) uzyskali gospodarze, zdoby­
wając bramki przez Ranzzuni — 2 
i Barretteau.

Spotkanie rozegrane zostało przy 
silnym wietrze. W pierwszej poło­
wie ŁKS mając w nim sprzymie­
rzeńca zdecydowanie przeważał, 
jednak napastnicy niepotrzebnie 
zwalniali grę przed bramką i nie 
potrafili zdobyć się na żaden sku­
teczny strzał.

Po "zmianie stron sytuacja się 
zmieniła. Teraz z wiatrem grali 
gospodarze, co uwidocznili trzema 
bramkami zdobytymi w 60 min. 
przez Ranzzuni, w 66 przez obrońcę 
Barretteau i w 80 przez Ranzzuni 
po rzucie rożnym.

Porażka ŁKS 0:3 nie odpowiada 
w pełni przebiegowi gry. Wynik 
jest stanowczo za wysoki. Winić za 
to należy przede wszystkim napad, 
w którym bardzo wolno grali tym 
razem Szymborski i Jezierski.

CO tu mówić — glmnastyczkl zrobiły nam miłą niespodziankę. Brą­
zowy medal w przedostatnim dniu Igrzysk spad! nam po prostu 

jak z nieba. Nikt — z wyjątkiem może kilku czy kilkudziesięciu entu­
zjastów tej dyscypliny sportu na niego nie liczył, nikt się go nie spo­
dziewał.

Czy liczyły na taki sukces same glmnastyczkl? Trudno to powiedzieć, 
w każdym razie jechały do Melbourne z zamiarem ambitnej walki 
o Jak najlepszy wynik. Jechały solidnie przygotowane, po wielu mie­
siącach ciężkiej, twardej pracy. Może właśnie to, że nikt na nie nie 
liczył, że zewsząd padały głosy, sprzeciwiające się ich wyjazdowi, że 
wyjazd ten do ostatniej niemal chwili wisiał na włosku, zdopingował 
dziewczęta do większego wysiłku.

Nie udało się wprawdzie naszym gimnastyczkom zdobyć trzeciego 
miejsca w punktacji ogólnej, jednak brązowy- medal za ćwiczenie ze­
społowe z przyborem jest dostateczną chyba rekompensatą za ich trud 
i wysiłek, za wszystkie przeciwne ich wyjazdowi opinie, których wy­
słuchać musiały przed opuszczeniem kraju. I dostatecznym wkładem 
ich zespołu w ogólne osiągnięcia polskiej ekipy olimpijskiej w Mel­
bourne.

Nasza drużyna gimnastyczek jest zespołem bardzo młodym. Jedyną 
starszą wiekiem zawodniczką jest zasłużona mistrzyni sportu Helena 
Rakoczy, która ma 33 lata i 14-letnią córkę, która, mówiąc nawiasem, 
zamierza pójść w ślady matki i dziś już jest niezłą gimnastyczką. Naj-
młodszą w zespole jest ulubienica polskiej publiczności, 18-Ietnia ślą- 
zaczka Natalia Kotówna. Z pozostałych zawodniczek Lidia Szczerbin- 
ska i Barbara Slizowska mają po 21 lat, zaś Dorota Jokielowa (żona
gimnastyka Jokiela) i Danuta Stachów — po 22. V_,--------- ------ .
uprawia gimnastykę już od kilku lat. Olimpijski sukces z pewnością 
zdopinguje Je do tym większej pracy a. w przyszłości mogą sięgnąć

błyskawiczny

W poniedziałek rozegrane zosta-
he parady podziwiano w

c złowiek, którego 
leks i nlezrówna-

podziela zdanie swego
•emat naszej drużyny.

trenera
Kiedy

na ।
nie w Poznaniu międzynarodowe i Yto"byr naTlę^zym'ubzeit-
spotkame bokserskie Poznan ; niklem dzisiejszeco spotkania, od- ।

I Powiada baz namysłu- Iskładzie Stephani, Wendt, Witt. _ sę<lzia szwt.dzki Ahlin. Już w |
b?att.’J1’. * Cortinie budził mój podziw swoją’
oto Ł^ny pX"; Lit" ,■ erudycją, bystrością i bezstronno-

fachu. Ma sokoli
rek,' "Nowak"i’ Trąbk*’ (wszyscy ’ Jest
Bud.). Swiś (AZS). Franek (Warta) : kich charakterów. dzięki 
....... . • - — • • •’ - feruje wyroki z imponującą spra-i Wituchowskl (Bud.). (J.w.)

Koszykówka
LIGA KOBIECA 

grupa I: Sparta Gdańsk — 
,WF W-wa, Gwardia Poznań

AZS

glęza Wrocław, CWKS Kraków
grupa II: Sparta W-wa - 

nia W-wa, Kolejarz Poznań 
sla Kraków, Start Gdańsk- 
Łódź.

Polo-
ŁKS

II LIGA MĘSKA 
grupa A: AZS Poznań — Budo­

wlani Toruń, Górnik Wałbrzych —
Sparta Sopot, Stal Kraków — Cra- 
covia. Skra W-wa — Sparta Łódź, 

grupa B: Ostrovia — Slęza Wro­
cław. CWKS Bydgoszcz — Start Lu- ----- AWF.blin. Górnik Zabrze — AZS
Warta Poznań — Sparta N. Huta

Pływanie
Warszawa. Zimowe pływackie mi­

strzostwa Polski.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
Warszawa Mnknmw«ka 24. ni n

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego”

wiedliwośclą.
Wielki Bobrow. który przed go-

•wiecie, Jakkolwiek stało się <łB, 
ne. , że wyrósł groźny, dorówna, 
jący im niemel konkurent, którwn 
Jest Japonia.

Klasyfikacja drużynowa mętenn 
u wielobój: 1, ZSRR — 568.25 pkt 
2. Japonia — 5M,40, 3. Finlandia 2 
355,96, 4. CSR — 554,10, 5. Niem­
cy — 553,45, 8. USA — 547,50. 7 
Australia — 477,15.

Klasyfikacja Indywidualna: t 
Czukar^n (ZSRR) — 114,25, 2, 
kashi (Jap.) — 114.20, 3. Titow 
(ZSRR) — 113,80, 4. Takemoto (Japi 
— 113,55, 5. Muratów (ZSRR) Z 
113,30, 5. Bantz (Niemcy) —

Na poszczególnych przyrządach: 
ćwiczenia wolne — i Muratów

19,20, 2. — 4. Aihara (Jap.), Cw- 
karln, Thoresson (Szwecja) — no 
19,10, 5. Titow — ą.95, 6. — 7 
Dania (CSR) i Todorow (Bułgaria) 
— po 18,80. , .

kółka: 1. Azarian — 19,35, 2, Mu­
ratów — 19,15, 3—4. Takemoto 1 Kui 
bota (Jap.) — po 19.10, 5—6, Ta- 
kashi 1 Aihara — 19,05.

kod z łękami: 1. Szachlln — 19,29 
2. Takashi — 19,20, 3. Czukarin —

ale zaklinacz^ wężów 
był trudny 

do pokonania
MELBOURNE, 7.12 (radiodaleko- 

pisem). Brązowy medal w olim­
pijskim turnieju piłkarskim zdo­
była reprezentacja Bułgarii. W 
spotkaniu o trzecie miejsce Buł­
garzy pokonali indie 3:8 
Dwie bramki zdobyli Dijew, jedną 
Stojanowi - i . „

Bułgarzy przez cały czas m*eu 
Inicjatywę, * ale mimo znacznej 
przewagi, nie zdołali uzyskać wy­
sokiego wyniku. Hindusi byli i tym 
razem bardzo dobrzy - w. defensy­
wie, a ponadto ich ; bramkarz Na- 
rayan. zwany przez i prasę austra­
lijską „azjatycką panterą", bronił 
w wielu beznadziejnych sytuacjach 
z ogromnym szczęściem.

Naletv na marginesie dodać, *e 
bramkarz >Indii jest., zaklinaczem 
wężów w jednym ; z cyrków w 
Kalkucie... W piłkę nożną gra od 
niedawna. Chwyty ma bardzo sła­
be, ale obdarzony jest Jakimś 
„nadludzkim” refleksem.

Ten medal kosztował nas
dużo nerwów

Dokończenie ze str. 1.
Los Angeles. Tam Polacy z.Kuso- 
cińskim i Walasiewiczówną zdobyli 
razem 7 medali. Od tej pory -ani 
w Berlinie, ani Ay Londynie, ani 
tym bżrdziej w Helsinkach nie mo­
gliśmy zbliżyć się do tego rekordu.' 
Spodziewaliśmy się, że w Melbour­
ne rozbity on zostanie w.proch 1 
pył-

Tymczasem parę kontuzji, pech i 
zawód ze strony bokserów sprawi­
ły. iż sytuacja stała się napięta, a 
rekord zaledwie wyrównany. A 
więc przez blisko ćwierć wieku nie 
mogliśmy się zdobyć na większy 
wysiłek, niż wówczas, gdy wyszliś­
my dopiero na szeroką arenę.

Jurek Pawłowski* przyczynił się 
więc walnie do pobicia rekordu w 
Los Angeles. Turniej w szabli był 
radosnym finałem naszych ‘wystę­
pów w dalekim Melbourne. Przy­
wieziemy do kraju piękny łup *— 
8 medali, i wiele punktowanych 
miejsc. (Pisane przed wynikiem 
gimnastyczek — przyp. red.).

Mieliśmy także ambicję nie daćrota joKieiowa tzona ---
Wlększość dziewcząt I się, poza Węgrami, pokonać niko­

mu z krajów demokracji ludowej.

19,10. 4. 
Titow — 
18,95.

poręcze: 
Kubota — 
kemoto -

Skvor (CSR) — 19,05, 5, 
• 19,00, S. Bim (CSR) -

19,15,
Czukarin — 19,20, 1

L Takashi i Ta.
po 19.10, 5. Azarian

19.00, 6—7. Lindfors (Finlandii) l 
Aihara — po 18,90.

drątek: 1. Takashi — 19.M, 2. fl. 
tow — 19,40, 3. Takemoto — 19,30, 
4—6. Stołtww (ZSRR) i Czulcarin 
— po 19,36, 6. Bant® — 19,15,

skok: Bantz i Czukarin • 
Titow — 18,75, 4—

Sziachlin i Wied (Niemcy) 
18,70, 6. Takemoto — 18,65.

Polski
bilans

Dokończenie ze str. 1

po jeszcze większe laury.
Serdecznie cieszymy się dziś wraz z naszymi dziewczętami i Ich tre­

nerem z pomvilnego wyniku wyprawy do dalekiej’ Australii. Dziś juz 
chyba nikt nie wątpi w jej celowość. W Imieniu wszystkich entuzja­
stów gimnastyki 1 sportu w kraju przesyłamy więc naszym gimna- 
stvczkom serdeczne gratulacje I życzenia dalszych aukceiów. Brawo 
babki!

Ercole Baldini nie zawiódł.

Znajomi z Wyścigu Pokoju
dzlną na lodowisku, w czerwonym ; 
stroju i czerwonej czapeczce przy- 1 
pominął jakiegoś operowego Me- । 
fista. przedzierzgnął się przed ko- I 
lacja pożegnalną w wytwornego, i 
na ciemno ubranego dżentelmena ! 
i opowiada o ostatnich sukcesach

na szosie w odległej Australii
MELBOURNE, 7.12 (radiodaleko- 

pisem). Nie dziwcie się wzrusze­
niu jakie ogarnęło nas. dzienni­
karzy polskich, kiedy na starcie

na doskonałych szosach w pobli­
żu rodzinnej miejscowości F1ori. 
-„Niech Ercole dojdzie tylko do fi-

scenicznvch swej żony. ( olimpijskiego wyścigu szosowego
— Cieszymy Mę. że będziemy s zobaczyliśmy tak wielu znajomych

gościć w Moskwie najlepszych ho- j kolarzy, uczestników Wyścigu. Po- 
keistów świata — oświadcza — ) kojul A więc Włosi Cestari I Bruni, 
aie jeszcze więcej cieszą się nasze i których wspaniale zwycięstwo pot 
nony, które nazywają nas ..sezo- j dziwialiśmy w tym roku na mecie 
nowymi" mężami, widzą nas bo- [ etapu na Stadionie Dzlesieclole- 
wlem prawie wyłącznie w letnim ; da, dalej popularny „Taeve,ł

nlszu mówili fachowcy włoscy

wyprzedziliśmy Czechosłowację, 
jest jut wielkim- sukcesem. Nie .da­
liśmy się żadnym patałachom.' Ci 
'którzy są przed nami mają jeszcze 
większy i silniejszy j sport. „Ucie- 
kła” nan» tylko Rumunia, ; która

co

nazdobywała punktów i; medali w 
dyscyplinach, których my nie upra­
wiamy, albo . jesteśmy jeszcze w 
nich słabi.

W klasycznych konkurencjach je­
steśmy- jednak górą, a w dużej mie­
rze dzięki szermierzom. O ile bez­
sporneJest prawie dla mnie pierw­
sze miejsce Krzemińskiej w tego-
rocznym 
Przeglądu,

Konkursie - Plebiscycie 
o tyle gdyby miało

przyjść do uciętej walki między 
trenerami, to już dzisiaj oddaję 
swój głos na nr 1 — na Janosa — 
„baczi”, na kochanego Keveya.

Wiwat „baćzi”! Wiwat rycerzyki, 
którzy tak dzielnie spisywali się w 
St. Kilda Town Hall. Nazwę ratu­
sza dzielnicy Melbourne zapiszemy 
złotymi zgłoskami do historii nasze­
go sportu. Świętą Kildę proponuję 
wprowadzić do kalendarza naszych 
świętych. Świetnie, się spisywała, 
należy jej się to słusznie.

Jeny Zmanlik

Australia znalazła się na trze* 
cim miejscu. Na, wielkie uzna* 
nie zasłużyła ekipa węgierska. 
Z wiadomych powodów zawód* 
nicy tego kraju nie byli w sta. 
nie wykazać całej swej klasy, 
a jednak'kraj ten znalazł się 
na czwartym miejscu w ogól­
nej klasyfikacji.

Różne wieści napływały do 
naszego kraju o polskich spor, 
łowcach. Więcej jednak było 
wieści radosnych i to skłania 
nas do sformułowania jur. te­
raz zdania, że ekipa nasza z 
wyjątkiem bokserów spełniła 
na ogól swoje zadanie na XVI 
Igrzyskach. Złoty medal Krze- 
sińskiej w skoku w dal, srebr-.. 
ne medale Sidły w oszczepie, 
Smelczyńskiego w strzelaniu 
do rzutków, Pawłowskiego w 
szabli indywidualnie i zespołu 
szablistów drużynowo, brązo­
we medale Zielińskiego w cię­
żarach, Niedżwiedz.kicgo i Pie­
trzykowskiego w boksie oraz 
ostatni wywalczony w piąte* 
przez nasze gimnastyczki W 
ćwiczeniach z przyborem — oto 
długa lista sukcesów medalo­
wych naszych zawodników.

Dodajmy do tego, że tym 
medali nie zdobyliśmy jeszcze 
na żadnych Igrzyskach. 15 dal-. 
szych naszych zawodników 
znalazło się w pierwszej szóst­
ce. Te cyfry mówią, iż sport 
nasz obronił w Melbourne 
swoje pozycje. Z niecierpliwo­
ścią też oczekiwać będziemy 
w kraju pierwszych, wracają­
cych do domu naszych repre­
zentantów. . .

Niestety, samolot, który miai 
zabrać 6 bm. pierwszą Krupę 
polskich sportowców został 
opóźniony o 2 dni i wobec J ■ 
go powitanie na Okęciu na, 
pi nie we wtorek a w czwartek. 
Niewiadomo natomiast czy dr ■ 
gi samolot, który miał 
cięć z Melbourne 8 bm., m 
„wypadl" z planu. W , 
razie pragniemy jak najszy * 
ciej uścisnąć dłonie nasz? 
medalistom olimpijskim.___ _

Na Olympit Swimming Poo!
Amerykanki najlepsze 
w skokach z wieży

3.12,8, 5. E. Szekely (Węgry) — 
5.14,2, 6. Morgan (Australia) — 5.14,3, 
7. Frost (Francja) — 5.15,4, 8. Gyen­
ge (Węgry) — 5.21.0.'

Lorraine Crapp 
złotą medalistką . 
na 400 m dow.

MELBOURNE, 7.12 (radiodalckopl- 
sem). W ostatnim dniu konkurencji 
pływackich, wierni kibice pływania 
na długo przed otwarciem wrót do 
olimpijskiej pływalni zajęli cier­
pliwie miejsca w długiej kolejce, 
by zająć na trybunach jak najiep- 

l sze pozycje. Australijczycy przy- 
; szli jeszcze raz oklaskiwać swych 

reprezentantów.
Finał 400 m dow. kobiet roze­

grany przy udziale trzech Austra­
lijek — l"-letnich dziewcząt, Lor­
raine Crapp i Dawn Fraser oraz 
13-letniej Sandry Morgan zakończył 
się jeszcze jednym zwycięstwem 
crawla z Antypodów. Najlepszy czas 
uzyskała Crapp — 4.54,6, udowad. 
niając tym, którzy zaczęli wierzyć 
w zwyciężczynię na 100 m ,dow. — 
Fraser, że Jednak ona jest najlep­
szą crawllstką świata.

Lorraine, gdy przypłynęła do ścia­
ny basenu, miała 7.9 sek. przewagi 
nad Fraser. Ona też jedyna zdoła, 
ła przekroczyć zaczarowaną wciąż 
dla wielu zawodniczek barierę 5 
minut.

„Pływająca zorza’*, bo tak nazy­
wają Australijczycy, Dawn Fraser, 
mimo zaciętych nieustannie pona­
wianych ataków na prowadzącą od 
startu do końca wyścigu Crapp, 
muslala zadowolić się drugim miej­
scem.

Wielkiego wyczynu dokonała rów­
nież 13-Ietnia Sylvla Ruuska. Natu- 
ralizowana Amerykanka pokonała 
tak rutynowane zawodniczki Jak 
Shriver (USA), E. Szekely (Węgry), 
Frost (Francja). Sukces młodziut­
kiej pływaczki, zdobywczyni brą­
zowego medalu jest bezsporny.

Porażka rekordzisty 
świata w wyścigu 

na 1500 m
MELBOURNE, 7.12 (radiodalekopl- 

sem). Jednak nie rekordzista świa­
ta, jednak nie twórca fantastvez. 
nego rekordu, jednak nie najszyb-
szy crawllsta
sach Amerykanin

MELBOURNE, 7-12 
sem). Po eliminacyjnych skon 
z wieży kobiet otrzymaliśmy 
walni alarmującą wiadomość- 
Cormick zdobywczyni wy.
dalu w skokach z trampolin 
oadia słabo i znajduje się n 
— -....... i: ’ rzeczywiści $po
szej pozycji. I rzęczywriclt 

i skokach eliminacyjnych McCor 
i najmowała trzecie miejsce. . 
!nak finał przyniósł pełne .**7 
! awn Amerykance, którana długich dystan-! stwo Amerykance, która nie 

min Gcorge Breen jąc Ił,85 pkt zajęła zdecy«° f(}<jkt zajęła zaecju--- 
ilejsce przed 
— Irwing 1 ,

zdobył zloty medal na, 1509 m (Iow.
Pierwsze miejsce ’ w wyścigu 

długodystansowców zajmuje po bli­
sko 18-minutowych . gigantycznych 
zmaganiach faworyt tej konkuren­
cji, Australijczyk Shriver Murray

pierwsze ml 
daczkaml

1. McCormick (USA) — ■•^vrei 
trving (USA) - 81.64. 3. H®’
(USA) — 81.58, 4. Pen*$ard™aW«. 
grand (Francja) — 78.8°. 5.
«Janc (ZSRR) - 76.9x -
(ZSRR) — 76,40. 7. Long
76,15, 8. Hanson (Szwecja) — ,

lo protest Jury d‘appel. ale zajilm 
wvdalo decyzję odrzucającą zarzut. 
Francuzi i Anglicy zdecydowali 
się wycofać swój protest.

Oficjalne wyniki ogłoszono do­
piero w trzy godziny po zakon 
czenlu wyścigu. Złoty medal Bal- 
diniego był Już trzecim dla Włoth 
obok dwóch innych zdobytych 
przez Jego rodaków na torze. Jed­
nego srebrnego i Jednego brązo­
wego.

Wyniki Indywidualne: 1. Baldlnl. 
Włochy — 5.21.17 (przeciętna
szybkość 35.3 km na godzinę): 2. 
Gyere, Francja — 5.23.16: 3. Jack­
son, Anglia. 4. Thaller. Niemcy: 
5. Schur, Niemcy — ten sam czas: 
6. Brittaln. Anglia — 5.23.40: 7. 
Pambianco., Włochy: 8. iMouche- 
raud, Francja: 9. Medina. tMeksyk: 
10. Nordwall. Szwecja: 11. Nyman. 
Finlandia: 12. Yermeulln, Francja. 
Kolarze ZSRR zajęli .następujące 
miejsca: 15. Czerepówlcz: • 16. Ko 
łiimbet. - Jugosłowianin Petrovlcz 
uplasował się na 26 miejscu.

Wyniki zespołowe: 1. Francja — 
22, pkt.: 2. Anglia — 23: 3. Niem­
cy _ 27: 4. Włochy —! 36: 5.
Szwecja — 47: 6. ZSRR — 63: 7. 
Belgia — .89: 8. Kolumbia — 92: 
9. Abisvnla — 145: 10. Australia 
— 169; 11. Kanada — 197; 12. 
‘Austria — 19Ł

Rosę, przynosząc tym samym Au­
stralii jeszcze jeden złoty medal. 
Pierwszy ofiarował jej po zwy­
cięstwie na 488 m dow.

Walka między ósemką finalistów 
była zacięta, Breen ustanawiając 
w przedbiegach 'rekord świata — 
17.52,9 zdawał się być najbardziej 
pewnym kandydatem do złotego 
medalu. Amerykanin przez 1200 me­
trów nadawał ton wyścigowi, utrzy­
mując się na czołowym miejscu.

Później jednak zmęczony prowa­
dzeniem dał się wyprzedzić Austra­
lijczykowi Rosę ęi Japończykowi 
Yamanaka, którzy od tej chwili 
walkę o pierwsze miejsce toczvli 
między sobą. Rozstrzygnął ją osta­
tecznie-na swoją korzyść Rosę, oka­
zując się najszybszym, na ostatnich 
100 ; metrach. Breen chociaż włożvł 
wszystkie swe siły by minąć Ya- 
manakę musiał się zadowolić trze­
cim miejscem i brązowvm meda­
lem.

— a jesteśmy spokojni. Te| klasy 
torowlec co on, nie 'pozwoli ode­
brać sobie pierwszego miejsca**.

Piątkowe przedpołudnie nie by­
ło sprzyjające dla kolarzy. Pory, 
wisty, przeciwny wiatr zapowiadał 
trudne warunki Jazdy. Jak to 
zwykle bywa w wyścigach szoso­
wych, czołowi kolarze zarwali z 
miejsca bardzo ostre tempo;'chcąc 
przerzedzić szeregi wspólżawod* 
•ników,. a kiedy im się , to'udało, 
tempo nieco spadło. .-
. W niezbyt licznej grupie czoło­
wej znaleźli się: w' przewadze An­
glicy,. Francuzi i Niemcy, oni też 
dyktowali tempo. W czołówce Je­
chał także i faworyt. Baldini/Włoch 
nie chciał Jednak . czekać' na roz­
grywkę na finiszu. Ten szybki i 
wytrzymały torowlec oderwał, się 
na kilkanaście kilometrów • przed 
metą ód czołówki i samotnie dą­
żąc do mety przyjechał, pierwszy, 
wyprzedzając czołową- • grupę o 
dwie minuty. .

Zwvcięstwo Włocha nie poszło 
w smak: Francuzom! 1 Anglikom, 
którzy założyli protest jakoby Bal- 
diniego podciągał wóz filmowy. 
Ponad dwie godz'iy rozpatrywa-

Węgrzy mistrzami 
w piłce wodnej

MELBOURNE, LU (r»dl0,I’le,d’» 
,em). Rozegrane w PU 
ostatnie mecze turnieju pi**1 
nej rozstrzygnęły 
wę złotego medalu w tej Kon* 2, 
cji. Drużyna Węgier po^naw rt:H 
zaciętej walce Jugosławię 
i zakończyła turniej bez P^!. 
zdobywając tym samym zloty™* 
Jugosławia uplasowała się o-t j 
nie na drugim miejscu nwjc 
meczach 3 zwycięstwa 1 rem‘ 
przegraną. W decydującym 
o trzecie miejsce ZSRR P°

sezonle. j Schur, triumfator Wyścigu Poko-
Zamieniamy leszcze szybko klikał jU w roku ubiegłym, Anglik Brit- 

51ów z. jednym z najbardziej lu- 1 tain, Fin Nyman, — czołowi kola- 
bianych przez drużynę radziecką j rze naszego wyścigu z tegoż ro- 
tawodnlków — słynnym Bablczem. i ku, Kołumbet ż tegorocznej żwy- 

I Dowiadujemy się od niego, że ho-, cięskiej w Wvsclgu Pokoju drużv- 
kelści moskiewscy mają nareszcie: ny zsRR — oto znajomi w 70-osó? 

1.4 sztuczne lodowiska w Lużnikach. { bówej grupie, reprezentującej ‘ 28 
:w tym jedno czynne okrągły rok. ; krajów.*" grupie z której ma wy- 
। co pozwala im na nieprzerwany, i lonić się dzisiaj mistrz olimpijski 
I całoroczny trening. i \v wvscleu na 187.7’km.

Wieczór zbliża się ku końcowi. | Faworytem na złoty medal Jest 
Na twarzach zawodników maluje . powszechnie- typowany Włoch Er- 
slę zrozumiałe zmęczenie. Zegna- ; Co|e Baldini, rekordzista "świata w 
my się z mistrzami olimpijskimi < jeżdzie godzinnej, członek zespo- 
l świata, życząc un dalszych suk-I |Ur który przed trzema miesiąca* 

mi na mistrzostwach świata w Ko- 
hokeisej 1 penhadze wywalczył dla Włoch 

-------  barr.zlej . pierwsze miejsce w wyścigu na 
przeciwnikami, a i torze na 4.000 m na dochodzenie,.

ku końcowi. |

cesów i wyrażając nadzieję, że w
przyszłym
będą dla nich 

I atrakcyjnymi

sezonie nasi
jeszcze

Niespodzianką v 
jest dopiero ósme

tym wyścigu
miejsce

medalistki z Helsinek i b, r 
dzistki olimpijskiej, Gyenge.

złotej 
rekor-

Wyścig na 1500 rh dow. zamkną) 
kV^h*^^’ "* konkurencjach pływać-

Wyniki: Rosę. (Australia),

Zam. 71M-B B-23 ■ my zobaczymy
Nakład 157.000 egz.

Porwarze jesz- 20-letni Ercole, szybki jak bly. 
Skawica, według opowiadań trene- 

E. ClUlge ■ | -a Costa,* wiele trenował ostatnio

Wyniki: i. Crapp (Australia) 
4.51,6 (rekord olimpijski), 2. Fr
(Australia) 5.02,5, 3. ' Ruuska
CUSA) — 5.07,1, 4. Shriver (USA) —

l. ?!’ P Yamanaka (Japonia) 18.08,3, 3. Breen (USA) — — • 
Garretty (Australia) — ł0.4», a. 3. 
Slater (Kanada) — H.3K.1, I. Bob 
teanx (Francja) — U4M.I ! > -

-18,88.2.

Niemcy 6:4. • f Wefrv!J
Ostateczna kolejność: L yj- u, 

Ęier, w pkt., 2. Jososlawlą “ ! L 4 
3. ZSRR — « pkt., 4. Wiosny 
pkt„ s. USA — 2. 6. Niemc> *•

Podań» przez nas P1?**8 
dniami wiadomość, jako’> 
zdobyła drużyn» Jugosławii, os» . 
Ja si, nieprawdziwa., . >


